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P ren u m era ta  p r z y jm u je  się w  K rakow ie  w  h a n d la ch  p p . C hłasko p r z y  
u lic y  Szczepańskiej, K alisieńskiego  p r z y  u licy  J lo rya ń sk ie j i  na K leparzu? 
Jaczm icrsk iego  K o ch a , C ybu lskiego , K a czm a rsk ieg o , w  rynku , G dbla  p o d  
k ru k ie m , Schrejbera  p r z y  u lic y  g ro d zk ie j , M a r y i O sw ald  n a  S lradom iu  

i  na  w szys tk ich  p o cz ta m ta ch .

K U  et K  Ó IV .
Ceny zboża na  ta rg o w icy  w  Kle 

p a r z u  p rzy  K rakow ie  p r i edaw anego:
Dnia 3o Grudnia 1834 r> K o 

rzec pszenicy złp. 19. złp. 23 Z y 
ta 18. 21. Jęczmienia 18. 20
Owsa 12. i 3. G rochu  3 i. Ja
g ie ł 3y.  Rzepaku 36.

T r y b u n a ł  uznał za upadły  han
del pod F irm ą  Noa Jukobsohn w 
mieście żydowskiem przy Krakowie 
pod Ł  70 na dniu i 3 b. m., han
del zaś b ławatny Starozakonnego 
Hilela Klii.berg ogłos.ł t rybuna ł  za 
u p a d ły  d. i 5 b. m.

T ea tr  N arodow y. W  niedzielę 
przedstawiono w tutejszym teatrze 
komedyą hr. Alexandra F re d ro  pod 
napisem : D a m y  i  H u za ry .  Sztu
ka ta liczy się bez. wątpienia do 
celniejszych utworów dram aty
cznych i zjednała nawet zagranicą 
sławę jej znakomitemu w tym ro- 
dzaju pisarzowi. P. Zimnierrnann 
prze łożył ją na język niemiecki i 
dnia 16 b. m. grano ją po raz p ier
wszy w Poczdamie a następnie w 
nadwornym Teairze Berlińskim w 
obecności rodziny królewskiej, gdzie 
ją przyjęto z wielkiem zapałem .— 
Nastręcza się smutna uw aga ,

której pominąć n iemożem, t j. ze 
cudzoziemcy więcej od nas umieją 
cenie p łody literackie i zasługi u ta
lentowanych współrodaków naszych. 
Publiczność niezgromadziła się tak 
licznie na niedzielną wystawę jak 
zasługuje wsponmiona sztuka, któ
ra widzów obecnych  powszechnie 
zadowoliła .— P. Nowińska w roli 
Orgonowej objawiła zdolność zna
komitej artystk i;  najtrudniejsze sce
n y , zalecające się uderzającym do
w cipem , lu b o  cokolwiek za s ło 
nym dla płci p ięknej ,  odegrała z 
nieporównanym talentem ■ na in
nym wielkim teatrze, publiczność 
wywołaniem po  ukończeniu w y t t t -  
wy b y łaby  oddała sprawiediiwotć 
talentowi artystki. Inne ro le ,  w y
jąwszy p. Niedzielskiego, który wy
born ie  odegrał Rotmistrza, nie by- 
ły  stosownie poro/dawane. Roli 
majora b y łby  lepiej przedstawił ktf 
inny ,  a p. Szymkajło m ógł np. 
g rac  kapelana. W ażną  jest rze
czą ,  aby przedsiębiorca teatru sta
ra ł  się każdemu artyście powierzać 
stosowną ro lę ,  bo nikt do wszy
stkiego nic jest zdolny, a w tym ra
zie i teatr i publiczność wiele zy
ska .- -  Ju tro  przedstawioną będzie
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kótnedya pod1 ty tu łe th : M agnetyzm  
ser aa czyli śluby panieńskie , napi
sana przez hr .  Alexandra F re d ro  i 
Najdowcipniejsza z wszystkich sztuk 
tegó ulubionego sceny narodowej 
pisarza.

A n g lia .  W  teraźniejszym czasie 
n ad e r  jest interessującą statystyka 
Anglii. Umieszczamy z niej ciekaw
sze wyjątki. W  samej Anglii obie
r a  teraz pod ług  aktu reform y par- 
lamentowe'j 40 h rabstw , iĄĄ cz łon
ków  parlam entu .  Gminy miejskie 
wybierają 827 członków. Ogólna 
l iczba w yborców  w samej Anglii 
wynosi 619,213, a reprezentantów 
hrabs tw  i miasteczek 471. X. W a
les wysyła jĄ  deputowanych dó 
par lam en tu .— Szkocya w 3o h r a b 
stwach i miastach liczy G Ą.Ąij wy
b o rc ó w ,  a wysyła 53 rep rezen tan
tów. Irlandya ma 02, >52 Wybo
rów  a 4> deputowanych. Wcałe'j 
W .  Brytanii i Irlandyi liczą w y b o r 
ców  wiejskich ( w hrabstwach ) 
4o3,4o4 , miejskich 317,290. H ra b 
stwa są reprezentow ane przez 253 , 
a  miasta przez 4°5 deputowanych 
w  izbie niższej (cham bre  des co m 
munes). W k  ońcu nadmienić po
trzeba  , ,zc praw o wyborów niema 
za podstawę ilości m ieszkańców , 
ale w łasność ,  przeto mylnie by 
ktoś wnosi: :.e interes hrabstw  nie 
jest dostatecznie reprezentow any w 
parlamencie. T o ry so w ie  liczą w 
izbie niższćj najwięcej 160 cz łon
ków. Przez nowe w ybory  mogli
b y  żyskąć jeszcze raz ty le ,  ich li
czba wszakże niestarrowilaby wię
kszości w izbie liczącej 658 cz ło n 
ków.— Cr. />.

F raiicya. Gdy dnia >3 hi tn. przyj

mowano p. T h ie rs  na członka Aka
demii francuzkiej, zbiegła sh| tak 
wielka liczba ciekawych, jak 'kiedy 
do m ałych  miast naprow incy j me* 
nażerya lub  komedyanci przyby
wają. Wszystkich uwagę zwróciła 
na siebie obecność X. Tallejrand, 
który riieomieszkał być świadkiem 
sławy i zaszczytów swego w ycho
wanka. O bok  niego sta ł pósę ł tu 
recki w sułtańskó - europejskim  u"- 
biorze. Tylko  p. Dupin  brakow a
ło', który w izbie depu tow anych 'u -  
chylaf  zapytania, dla czego nieidzie 
na póśiedzenie akadademii f rancuz
kiej, temi słowy: .,P . Thiers nic
nam  nowego nie pow ie, czegobyśmy 
od niego nie byli ju z  słyszeli lub z 
je g o  cłzieł nlew yczytali."  Mowa no 
wego akademika mianowicie osta
tnia część historyczno - polityczna 
zrobiła niejakie wrażenie, P o  panu 
Thieś wystąpił p. Viennet z. dl ligą 
i nudną moWą, ażeby przed łużyć  
pamięć dnia dzisiejszego. Izba de
putowanych zajmuie się obecnie o- 
cenieniem wniosków dotyczących 
się amnestyi oczekiwanej od wszy
stkich. X. Orleanu wrócił 7. Bruk- 
selli, gdzie się nie tak dobrze  jak 
w Paćyżu bawił.

, ’Dnia 16 b. m. Izba Parów  osą
dziła p, Rouen odpowiedzialnegó 
wydawcę dziennika N a tio n a l na 2 
lata więzienia i zap łacenie >0,000 
frdnUów. Jeszcze o godzinie 10 z. 
rana tłumy ciekawych napełniły  
pałhb Luxem bourg  oczekując nie
cierpliwie' otwarcia sali. W  p o łu 
dnie dopiero  zagaił prezes izby 
PaSąuier posiedzenie, a P. Rouen 
w towarzystwie swojego współ wy
dawcy Armanda Carrel,  jako o b ro ń 
cy, także uwięzionego, wprowadzo-
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ny * Ostał- P . Rouen mówił pier
wszy i zakończał te-mi słowy: „ja
kikolwiek- na mnie zapadnie wyrok 
n ie b ę d ę  szemrał na niego, bo  mam 
przekonanie ze spratva wolności 
przez to nieupadnie.” Poczern za
b r a ł  g ł o s  P. Carrel znany zlalbntu 
i odw ag i , który sobie zjednał sła
wę obronił pr*,ed sądem przysięgłych 
(jury )i- i na końcu energicznej m o
w y ,  obrtiszył mocno izbę naganą, 
ze odrzuciła  rcwizyą proccssu mar. 
Noj rozstrzelanego za przejście do 
Napoleona. Gdy prezes p rze rw ał  
m u  głos, chćątfgóTipom nieć ze po
dob n y  wniosek jest, zniewagą dla 
izby, odezwał się Carrel, iż poczy
tuje się za Szczęśliwego, ze pierWrlzy 
t ę  salę, szkaradnemzamoiMowaniem 
marszałka Nej napiętnował, ' t r y 
bu n y  przyjęły te  słowa wielkiemi 
oklaskami, a jenerał E x c e l]mans za
w o ła ł :  „Tak, i ja zgadzam się z
p  Carrć l źe osądzenie marszałka 
Nej by ło  morderstwem, i  u wszczę
ło  się wielkie zamieszanie i prezes 
izby dozwol.ł p. Carzel rnówic je 
dynie p o d  tym warunkiem aby  nie 
W'spomnial Neja. I*. Carrel z taką 
śztóką i talentem dalej, rzecz p r o 
wadził, ze wrócił mimo zakazu do 
Swojego p r ted ó i io tn , eo Spowodo
wało nowe spory /.prezesem i pan 
Carrel zakończył swą obronę  świe
tną  im prowizacją G. P .

Nadzwyczajną drogą odebrany 
Monitor zawiera rozkaz królewski 
zd i5  b. m . , na mocy którego ! 
pierwszy oddział szkoły politechni
cznej Pilryizkiej, i5o Uczniów li
czący, dla zaszłych niespokojności,  
został rozwiązany a uczniow-ie do 
domów o d e s ła n i . -  Ciągle panuje 
największa niepewność co do  za

miarów X, Tal ley randa .— „ L u b o ,  
mówi jeden dziennik, stary dvplo- 
mat zaczął juz 83 rok żyCia, nie 
znajduje się jednak w tak słabowi
tym stanie, jak go niektóre dzien
niki wystawiają. Codziennie p ra 
wie’, pracuje 6 godzin z swoim sekre
tarzem , któremn jak mówią , dy
ktuje , bardzo interessowne wiado
mości tyczące się swojej osoby .— 
X . Talleyrand  miewa częste n ara
dy z K ró lem ; lecz wszystkie wieś
ci w obiegu będące o przedmiocie 
tych narad króla z osiwiałym dy
plomatom , są tylko dom ysłam i ,  
gdyż trzecia żadna osoba nie jest 
nigdy obecną tym tajemniczym ro
zmowom.

Sżw ajcarya . Rzeczpospolita p o 
niosła wielką stratę przez skon p. 
Pfvffer, sławnego w nowoczesnych 
w y p ad ka o h p o 1 i ty oz u o - k ra jo wy c b .

T ureya. Wszystkich publicystów 
uwaga zwrócona obecn i e  na wschód 
Wyglądających niecierpliwie skutków 
skonu szacha perskiego, leimbardziej 
że sprawa sułtana z vice-królem E -  
giptu, coraz zawikłańsza bez pośre
dnictwa wpływającego także i na 
los Persyi zakończyć się nie da, a 
okoliczność ta ła two przeciwne ży
czeniom działania w yw o ła ć  może. 
S łychać  już o k r okach  nieprzyja
cielskich między ^pretendentami do  
troria porskiego. G .P .S.

Z  Paryża. C horoba s ławnego o -  
peratora p a r y z k i e g o  p Dupujtren, 
tak dalece górę bierze, iż od osta
tniej 'wizyty P- Rotszyldowi przez, 
przyjaźń "oddanej.- (zawiązaną by ła  
przed to  laty wezasie  choroby  zła
mania kości tegoż bankiera, k tóry  
wynagradzając fatygę doktora rzc-



ezonego 100,000 franków jako ho- 
norarium  mu przesłał, obok czu łe 
go podziękowania) w ca le  juz z do
m u  mewychodzi. Mimo atoli wiel 
kie opuebnienie , władze duszy jego 
są niezmienione , owszem udziela 
przybywającym najchętniej porady 
a co większa z zimną krwią o sianie 
swoim ro zm a w a ,  twierdząc iż naj
dłużej tylko do kw arta łu  dociągnąć 
może. Córka doktora D upuytren  
jest za p. Beaumont parem  państwa 
francuskiego; która kochanem u mę
żów 1 wnosi około  d/vuclziestu m i
lionów  zło tych  A/W; majątku.

D aw ne bogac tw a  H iszp a n ii.
W  roku 1600 p rzepych  w sprzę

tach złotych i s rebrnych  doszedł 
do lego stopnia , że się Hiszpan za 
ubogiego poczyw ał,  gdy  nie p o 
siadał przynajmniej 800 tuzinów 
talerzy i 200 półmisków srebrnych. 
W  niektórych dom ach  miano do 
1200 tuzinów talerzy, a do tego 
znacznej wagi, i około 1200 p ó ł 
misków P odług  rejestrów Sewil
sk ich ,  Hiszpanie od r. 1019 do 1619 
wywieźli z Ameryki samego złota 
W wartości i336 milionów.

Pew ien mechanik w Londyniewy- 
nalazł szczególną maszynę do rob ie
nia pończoch , ma ona byc  podo 
b na  do naszej Sze jn eka ta ryn k i, gdyż 
Y>ię ko rb ą  obraca  a pończochy się 
robią.

W  Filadelfii nie daw no umarła 
wdowa po ubgiin szewcu; miała 5 
córek w służbie, uiemiano za co jej 
zwłok pochować, gdy jedna z córek

W D t t u K A i t N i  J ó z e f a  C z e c

wzięła starą poduszkę z pod  g łow y 
zmarłej, uczuła że była za ciężka 
i odezwał się brzęk ta larów, inne 4  
córki rzuciły  się do tejże poduszki 
w której znajdowało się 5 zawinią
tek, a w każdym po 200 ta larów .— 
Każda więc z tych córek dosta ła  
po zawiniątku.

W  oberży  pewnej tu  w K rakow ie 
gdy polecono zatrudnionem u po 
sługaczowi, aby pod  Nr, N. stan- 
cyą o g r z a ł ; zapytał się w roztar
gnieniu na ile osób ma w piecu 
napalić.

S z a r a d a .
Pierwsze z drugim gdy zgodne, 

s łuch  przyjemnie p ieści,  
Pierwsze, d ru g ie  i trzecie, w p o tra 

wach się  m ieśc i.
Wszystko przez zem stę ,  upor, zysk 

z niemałą pracą ,
Aby cudze pozyskać , często swoje 

tracą.
(Znaczenie przeszłej szarady jest

Stopień  ).

P rzybyli do K ratow a. Kulczy- 
kowski Tomasz ob. z Polski. — Jaj
ko w Antoni z Polski. — K och  F ry
deryk z P o lsk i .— Bogusz Xawery 
ob. zGalicyi.

W  dzisiejszein ciągnieniu  wyszły 
nutnera n as tęp u jące :

70 49 54 50 58

Dziś rano  stopni zimna 8.

h a ,  N a r  ł a d e m  R e d a r c y i .


